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W U B O M o k i  K r a j o w i :
A stra ch a ń  d. 7  maja.
(Gazeta Sanktpetersbnrska)

W  tych d a ia c h , aa miastem , na obszer- 
nem p o lu , pod otwarłem niebem , przez tutey- 
szych tatarów odprawiona była ich  religiyna u- 
roczystość U raza-B a y  ram . ia tarow ie  mieszkają­
cy w Aslrachaniu rozmaitych i licznych nazwisk, 
przyjezdni bucharczykowie, taszkieńcy, chiwińcy, 
truchmieńcy, tatarowie kazańscy, krymscy i oren- 
burscy, kokańscy, koszkarcy, kabulcy, gorcy, sza- 
machińcy, szakimcy, składali zgromadzenie Maho- 
metanów, których liczba dbęhodziła do 4,000 lu­
dzi. Przestronna równina służyła im za meczet. 
Różni ci plemiennicy, przybrani byli w naylepsze 
róino-kolorowe suknie , i siedzieli rzędem W za­
dziwiającym i naydoskonalszym porządku, z wiel­
kiem uszanowaniem , zachowując głębokie milcze­
nie , póki się nie Zaczęło ich nabożeństwo. Nay- 
celnieyszy pomiędzy ich duchownymi A kza lkuz-  
ia t  K a zy y  A chundzan Niazow, człowiek rozsą­
dny, bardzo przystoyny i wspaniałey postawy, roz^ 
począł je śpiewnem czytaniem wierszy podług ich 
zwyczaju, z Alkoranu, siedząc w umyślnie dlań 
przy wiezioney ławce [Rlinber , nakształt katedry, 
do długiey skrzyni podobney) i otoczony swoimi 
duchownymi niższych stopni, zakończył niżey wy­
rażoną modlitwą.

W  ciągu śpiewnego czytania, zaymujący ro­
biły widok różne ich poruszenia, jako to: pokło­
ny, wstawanie, ruchy rękami, k tó rew tak iem  mnó­
stwie odbywały się razem w jeduem mgnieniu 0- 
ka. Pomagali temu rozstawieni w pewney odle­
głości M uftow ie, którzy za wymówieniem, przez 
pomienionego przodkującego duchownego, słowa 
A m en , powtarzali je w swey mecie wielkiem wy- 
krzyknieniem, dającem się słyszeć całemu ludowi.

Przy tem zdarzeniu, jakkolwiek już to było 
poźno (o godzinie 7 wieczorem), znaydowała się w 
gronie w idzów , znaczna liczba różnych urzędni­
ków ze swojemi familijami, umyślnie z miasta 
przybyłych. Powiadają, iż tak liczney uroczysto­
ści, dawno już nie było u talarów astrachańskich.

Po skończeniu obrzędu, wszyscy duchowni 
mahometariscy, i znakomitsi ze zgromadzenia tata­
rów , wezwani byJi do domu ich jednego, powa­
żanego przez nich spółbrata tatara Izm aiłow a.

Na prośbę gospodarza , duchownych i całego 
zgromadzenia, zaszczycił ucztę swoją obecnością 
cywilny gubernator z urzędnikami, gdzie, w m u­
rowanym dwu-piątrowym domie, byli częstowani 
herbatą i konfiturami.

O Ho te  , l\vórco  światów !
Błogosław i wsławiay panowanie wybranego 

przez Ciebie Saraowładnącego Wielkiego M o n a h c h y  , 
Nayczcigodnieyszego Imperatora i Wysoce znako­
mitego Cesarza, Naydostoynieyszego i Naymiłości- 
wszego Pana naszego, N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a :  i wry- 
wyższay J e g o  Panie! mnogiemiTwojemi łaskami} za- 
choway Go od złego oka, od złego języka, od cierpień 
wewnętrznych i zewnętrznych. Amen.

Zrób Go uczęstnikiem łask Twoich znako­
mitych, miłosiernym i oycem swoich poddanych, 
utwierdzay wszystkie J e g o  przedsięwzięcia i za­
miary na dobro, a wysokie J e g o  panowanie prze- 
dłużay i wsławiay. Amen.

Spraw, aby się cieszyli Następca J e g o ,  dzie­
ci, Dostoyna Matka, Naymilsza Małżonka i Nay- 
zacnieysi Bracia, trwałem zdrowiem i piągłą ra­
dością: ugrunluy i wzmocniy pomiędzy N i m i  na- 
zawsze miłość i jedność. Gorliwych, wiernych i 
wysoko stopniowych Ministrów, Senatorów, a mia­
nowicie Giówno-Rządzącego sprawami duchowne- 
mi obcych wyznań , i wszystkich zbliżonych do 
Tronu, zachoway w spokoyności i pokoju, i niech 
będzie pomiędzy nimi miłość i zgoda; pomnażay 
i utwierdzay wierność ich i poświęcenie się ku 
N a y j a ś n i e y s z e m u  naszemu C e s a r z o w i .  Amen.

Główno-dowodzących, woyska lądowe i mor­
skie umacmay w sile , 1 uczyń pogromcami w ro­
gów źle myślących i usuwających prawdę. Amen.

A  we wszystkich gubernijach główno-zarzą- H  
dzających, zrób uczestnikami łask Twoich, i niech K 
będą miłosiernymi i dobrotliwymi na naród. Amen.

O Boże Wszech-władny i niezmienny ! Przez 
tę uroczystość Ramazanu , i dla znaydujących się 
w tem wielkiem zgromadzeniu szlachetnych i p ra­
wowiernych osób, możnych i ubogich, spraw, aby 
panowały w Państwie Rossyyskiem, wsiach, mia­
stach, stepaeh, a mianowicie . guberniach Astra- 
chańskiey i Kaukazkiey, spokoyność, pomyślność, 
obfitość i taniość , zdrowe powietrze , niezliczone 
mnóztwo pionów i płodów ziemskich. Oddalay i 
zachowuy ludzi i bydło od złego, napaści i chorób, 
i  od wszelkiey niedoli, i od w szelkiego między ni­
mi nieporządku: zachowuy i zbaw ziemię i ich 
pomieszkania, od ognia i potopu. Amen.

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. 2g czerwca.
(z Monitora Warszawskiego).

Królewskie towarzystwo przyjaciół n a nkpo ­
niosło dotkliwy stratę, przez zgon swojego członka 
K rzyszto fa  W iesiołowskiego , który onegday, prze-- 
żywszy la t 84, przeniósł się do wieczności. Jego 
zbiór medalów starożytnych  należał do nayrzad- 
szych.

—-Zgromadzenie XX.M issyonarzy utraciło za- 
wcześnie ze swego grona, X . Michała Symonowi- 
cza , wizytatora i proboszcza parafii ślo-krzyzkiey, 
na dniu 25 b. m. Urodził się on d. 3 września 1775 
w Tykocinie. W stąp i ł  do zgromadzenia X X . Mis­
syonarzy 29 września 1791. Zostawszy professo-^ 
rem w' semiuaryum ś. Krzyża, uczył przez lat 21.

— Dnia 16 b. m. w W ilanowie, czasu burzy, 
wpadł piorun do oficyny ogrodowey, uszkodził 
niektóre sprzęty pokojowe, poodłamywał kanty 
od komody, s tłukł zwierciadło, zapalił firanki od 
łóżka, w klórem leżała chora kobieta ; wpadł po- 
tym do izby, w którey się znaydowało kilkoro dzie­
ci, poobrywał gips od sufitu , a popełniwszy tyle 
psot wypadł na ogród! Za osobliwsze szczęście i 
rzadkie zdarzenie uwalać można, iż w swym prze­
locie i dość długiem snuciu się po izbach ludźmi 
napełnionych, żadnego nie uszkodził.

— W  poniedziałek młodzi K ytscy  nader zasłu­
żone odbierali oklaski; ich talent rozwija się co-

' raz bardziey, i w kaidem wystąpienia nową luho- 
wnikom sprawują przyjemność.

.— W irtuoz  Lipiński, na początku bieżącego mie­
siąca przejeżdżając przez K ra k ó w , przybrał za 
towarzysza podróży Pana Hyacynta M ajewskiego ,



który w roku zeszłym \v W arszawie dał się sły- nfcjtego pierwszego regimentu Szwajcarów orde- 
szeć w koncercie na Skrzypcach. Eijpiński z W ro -  rem ś. Ferdynanda.
cławidj gdzie od PP. G ruttenaiiera  i M osewiusa  — Nie do miasta S.Sebastian. lecz do twier-

(bardzo pochlebnymi wyrazami był uciszony, wy- dzy tegoż imienia w K adyx ie ,  udał się Capape. 
i jedrie do Lipska; tani nastąpi Wydanie ki łka. at- — Podług doniesień z Portugalii nastąpiło!
cyuzieł muzycznych jego kompozycji; między nie- uwolnienie hr. Subserra  (jen. Painplotm) od' no 
mi nowe waryapye z terna pieśni polskiej: świat selstwa przy dworze hiszpańskim, na jego kilka- 
srogi, świat przew rotny. krotną prośbę; odtąd ma on mieszkać we F*aii- »

— W  drugim tomiku Rozrywek przyjemnyfch, cyi, do klórey go dawna służba wojskowa, pod ag  
wydawanych przez K. M ajeranowskiego  , prócz Buonaparlym, przywiązuje, Podług innych ’. bra- fifj 
rom ansu: V cnienka  z  p e /is y i, czyli nowy JJon bia miał utracić wesp*ół z urzędem’ swoje pensja, 
Kiszut-, znajduje się starożytny programat uroczy- — Lord Granville oświadczył, iż /p .  Cun-
stości na przyjazd Jana 111 do Krakowa z wyprą- ning  zaniechał swey podróży do Paryża, 
wy wiedeńskiej r. i 683, prżytym opis trofeów i — Dla Greków , którzy postanowili
I «■ I «i ł̂ n % w * rt . . li li fl ł  U 11 S'! li nrt /I I I » J 1 n n ? .1 l. ł .. Ii ł I 1 t i

szukać

szyk. Jacka TVniskiego
„Któż tó i W iedeń obroniły 
,[  Bisurrnahów wygonił?

ZRCzy pospoliley Kojarzy, - .......
tylko jest trudność, znaleźć takiego Króla. W szak­
że tuszymy sobie, iż w tym względzie potrafimy 
podać niyśl, która dla G rec ji  posłuży. „Dla tak

F  it A N C Y Al  ̂
jP aryż dnia i5  czerwcu-

„ J art to l l lc i ,  nróz Król, Pan, rozstrzepnnych g łów , jak są współpracownicy
„ W  całym świście z szable znan.“  des Debuts, nie jest to w cal 3  żadna sztuka; ws/.e- §

W  tymże tomiku znajduje się doniesienie, ie sły- lako radzimy im bez wszelkich rozumowań. |  
chać, i l  grób sławnego Socyna, óńkryto w  okoli- Wstrzymać się ze swoim projektem , gdyż zlecanie® 
each W oynięza  w Galicyii gazety oppozycyyney u ludzi,  na których Grecja

dosyć jeszcze polegać może, prędzey czćm iunćm 
jak zaleceniem staeby się mogło. ’ A

—- Na zgromadzeniu liaroJowóm w E pidau- 
( ł  G a ie ty  Eflisen-Hdlle). ros, między innemi roztrząsano; azali należy rząd

Ząwczora K ró l Jmć przyjm ował na nudyen- tymczasowy tam otworzyć, któryby jak nay- 
cyi prywatney Xioeia Talleyrand, a. wczora kró- prędzey starał się bydź w stanie wspierania wysp 
lewsko-hiszpańskiego posła , jakotez posła Cesar- Jouskich. Wnioski P. Ainiou, względem zaprowa- 
sko-Rossyy*skiego przy dworze kopenhagskim, ba- d/.enia konstytUcyyney Monarchii" na miejscu do- I? 
rąuą JSikolaja. . ._ , tychczasowego rządu, i zajęcia się w tym celu

— Dziś przyymował K ról Jmć ; posła au- ułożeniem konstytucji, równie jaki*. Agarnemno- 
ryackiego przy dworze WirtembCrgskim XiQCia na, aby król by ł cudzoziemcem ■, oba jednogłośnie 
nonburtr. przyjęte zostały.

str
Scfiónburg. ,, przyjęte zostały.

— Gaźeta JEtoile , ostrzega , ze strażnik pie- — Ani jednego p a ra  nie chciał h ige.ty JĆolo- 
j.częci nie wyjechał do A eris , lecz jutro znowu tu kotroni na ratunek Missolungi poświęcić!

będzie. , — Jenerał Jloche przystał deputowanym §f
— Dotąd nie zdarzyło się, aby dożywotni sę- greckim w Paryżu traktat następny: 

krrtarz  akademii fi^ncuzkićy , urząd swóy złożył. „Fostanow jenie zgromadzenia narodowego w
Zdaje się, że Jk B aynouard  ■ musiał dotąd wiciu Ępidauros: Poseł Króla Jmci W ie lk ie j  Brytanii 
nieprzyjemności doświadczyć. Jest proszony, aby pomiędzy Poi tą Ottórnańską a

— Izba depiilpwąnych. przyjęła wczota cały Grekami względem punktów, W mniejszym akcie 
budżet n a r .  1 ^ 2 7 ,  2 8 7  głosami, przeciwko 43. Po- zawartych, trakłował: A r ty k u ł  1 . -Żadnemu tur- 
czem odbyła się rajla ta.yna względem podniesie- kowiV.nie ma bydz wolno mieszkać na zierni gtec- 
nja;c ła  od zboża. Pgig będzie przejrzany ostatni kiey, lub też majątek w G re c j i  posiadać; gdyż 
rapport ley sessyi. . niepodobna, aby oba te narody spóinir żyły. 2 .

— Gazeta Echo du midi donosi, iż w'Iliszpa- Wszystkie twierdże greckie, w ręku turków zrrsta- 
nii^ wydany został rozkaz do wszystkich jenerał- jące , mają bydź uWoinione , i Hellenom oddane, 
nycji kapitanów prowincyy i komracndanlów 5. Sułtan nie ma mieć żadnego w p ły w u , ani na we- 
twierdz, względem pilnego dawania baczności na wmętrzną organizacją, ani n'a duchowieństwo grec- 
nieprzyjaciół spokoy.ności powszęęhaey „ którzy kie. 4. Grecy powinni mieć dostateczną siłę lądo- 
pod. nazwiskiem karlislów są znani. ^  Dziennik  wą do obrony krajtl wewnątrz, i morską , do za- 
handlowy czyni uwagę: dzieje się, jak bezpierzama swojego handlu. 5. Mają oni bydź

(z tpyzie gaze/y,)  które sobie orężem zapewnili, i przez rząd grecki
Dwór nasz przywidział na trzy tygodnie £a- pądape mają. 6 . Przy toczone tu artykuły niniejszego

łębę po Cesarzowej Elżbiecie, aktu, nie mogą bydź, ani przez posłów, ani przez
— Strażnik pieczęci przyymował Delfinową naznaczoną kommissją mi zgromadzenia narrnlo-

w D ourges. w ego, odmieniotiemi; nadto kommissy a ma rozwinąć3 -------------------------------------------------------  .•  O  J  7 ................................................................

Ogłoszono tu gazetę portugalską, pod ty- korrespondencyą z posłem angielskim.
tulem: O Aivelador.

'-ecy

  Gazeta Eloile  pow iada , iz -nie mało w
villi trwożą się bandy JPąjilisća i t. d. które się

w Aadaluzyi zjawiły.
— Dnia. i  7.
(z teyze  gazety,

fcaohowają własną banderę. 8. Będą mieli prawo 
b ić  monetę. <g. Summa trybutu  ma b y d ź  o zn a ­
czona; ą wypłata coroczna, lub jednorazowa na 
Zawsze, dozwolona, 10. Zawieszenie bioni m a  b y d ź :  
przyjęto, a w przypadku odrzucenia , kommissya 
udać się powinna do Mocarstw Europejskich, dla

— Xiąże Farentu i  minister spraw zagrani- ■otrzymania pomocy lub opiek i, htóregokolwKk 
cznych baron JJamaś, spodziewani byli razem z lub wszystkich, iżby* la l ;  działać można by ło ,  jak: 
Delfinową w Bourges. dobro G rec ji  Wy magać będzie . 44

— Strażnik pieczęci powrócił dzisieyszey — P. liiva d a ria , nowy prezydertt Starów
nocy do stolicy'. nad rz. Platą, wydał rozkazy sprowadzenia z Eu-

— K ról Hiszpański zaszczycił półkow nika ropy, osobliwie z F ra n c j i ,  biegłych nauczycićlów
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matematyki ,  astronomii,  budownictwa, mechaniki,  
i  t. d.

_  Panna .Sontag  wystąpiła w  sztuce cy ru lik  
sewilski, i odebrała wielkie oklaski.

   W y sz ła  nowa ed yc ja  P a m ię tn ikó w  od w a ­
rze  E u g en iu sza  i o rzą d zie  kr views tu. a  w łoskie1- 
go p o d  p a now an iem  F rancuzów . {id . W .)

A  U S T  K r  A .
W ie d e ń  d. i 6 czerw ca.

( t  Monitora W arszawskiego). .
A r c y - X i | %  K a ro l  wraz z małżonką swoją 

Arcy-xię/ .ną H e n r y k ą , powróc i ł  tu dnia 16 h. rn* 
w dobróni zdrów i 11 z podróży odbytey do Szwaycaryi.

Barona O tlea fels-G eschw irtd , swego in teruun-  
cyusza i pełnomocnego minis t ra  przy Porcie Otlo- 
mariskiev, raczy ł  Cesarz Jnić w dowod zadowole­
nia swego, Zaszczycić krzyżem komandorskim w ę ­
gierskiego o rderu  ś. Szczepana .

Cesarstwo Jc lnnć udadzą się d. 18 b. m. do 
Lay bach , gdzie, jak się gazeta powszechna domy­
śla, zjadą się z Królem Jmcią Bawarskim ze W  loch 
powracającym.  Poczym Cesarstwo Jc lnnć wracać 
mają do Laxenburga .

" J .  C. W  A r c y -X  iążę Maxymil ian  d. 12 b. m. 
udałsię w podróż do Bukowiny.

Między kredytotami  massy F rie s  a  w. W i e -  
dniu, znajduje  sję dóm kupieck i  chrzesciatiski J|  
Alcons i spoin, z Konstantynopola,  z summą aio.ooo 
zi. r. J ak  się dowiadujemy ze źródeł  pewnych,  
mówi gazeta f r a n k fo r t s k a , d ług ten pochodzi z 
przekazu domu handlow ego yttconsa, uczynionego 
domowi F ries , w celu-zaspokojenia części koszlow 
budoWy okrę tów w Marsyl ii ,  k tóre  tam ua r a ch u ­
nek W  ysokiey Porty,  nic baszy egipskiego, jak do­
tąd sądzono, uzbrojone były.

P r u s y .
£  er lin d. 20 czerw ca.

( z  G a ł c t y  W m -s ia w s k ie y . )
Dzień 18 li, m . ,  w k t ó r - m  pomnik dla Xię-  

cia JJltichcra  odsłouiono, by ł  dla Ber l inczykow 
dniem powszechnej- radości. Potnn.k  ten culj^ z 
kruszcu kolorem zlotozielonj'm bronzowany,  wznie­
siony zosiat naprzeciw p o m n ik ó w ‘ S za rn h o rs ta  1 
B u l  w a. Ma polorowńnym granicie wznosi s ię pod­
stawa i4 stóp, a na tey statua 12 stóp wysoko­
ści mająca. Ar tys ta  rzeźbiarz ila u c h  wyobrazi ł  
wod/a  z huzarską szablą w ręku ; lewą nogą stoi 
na rost rzaskaney haubicy,  k ló iey  otwór  obrócony 
jest przeciw wodzowi.  O dkry ta  głowa,  nieco ku  
lewemu ramie n iu  odwrócona,  ma wyraz  marsowy;  
zarzucony ma na sobie płaszcz fi łdzisty , poznać 
jednak można zpod lego m undur  nowoczesny. P o d ­
stawa ozdobiona jest płasko-rzeźbami , wyobrażają-  
cemi w ypa dk i  w Jatach 18.5 , i 8 ł 4 i 1815. Ód 
s t rony b ra my  brandebursk iey  p rz yjm uje  ł i lu c h e r  
miecz z rąk  N em esis, bogini zemsty; bogini zwy­
cięstwa prowadzi  go na drogę sławy. Za nim po- 
stępuje przez zbroje i narzędzia -wojenne bogini 
pokoju I r e n e .  W  przyległem polu widać z jedney 
strony boginią zwycięs twa samą z gałązką waw rzy­
now ą ,  k tó rą  na trzecićm polu, gdzie po skończo- 
nev bi twie,  z niego rynsztunek jest zdeymowTanjr, 
w Wicu icc  splecioną i wodzowi przez emblemat  
Prus  podawaną widzimy. Po jedney stronie ozna­
cza obudzenie lew r y c z ą c y , po inney spełnioną 
pracę,  lew spoczywający. Na plask o-rzeźbach w y ­
obrażona jest cała hislorya życia B luchera  T w a ­
rze wielu znakomitych osób, tak dobrze są trai io-  
n c ,  iż na pierwszy rzut  oka rozpoznać można. Z 
przodu unosi gienijusz nad herbem Jihachcra  tablicę 
z napisem niemieckim ‘.F r y d e r y k  /  F il  fi elm  I I I .  F eld ­
m arsza łkow i BM cherow i, K lę c iu  17 oh lslad  1826.

 Jvról Jrnć postanowił,  aby dzierżawcom dóbr
królewskich,  k tórzyby na jarmark ber liński  weł­
nę p rz y s ta w i l i ,  a sprzedać jey i?ie mogli, w yda­
wane były  przez kompani ją handlu morskiego pa­
piery  na ca łkowitą przywiezionej  we łny wartość,  
podług ceny targów-ey. Tern i papierami  będą mo­
gli dzierżawcy opłacać czynsz roczny. ^-ysk ze 
sprzedaney przez kompaniją wełny,  zw rócony bę­
dzie t y m ,  k tórzy ją kompani i  zastawili.

•A

W  Ł O C H  Y.
F iiym  dn ia  2.5 m a ja .

— Nowy po r t  na Tybrze,  F o rto  F eone  zwa­
ny, i jedynie tylko dla s tatków z węglem ziem­
nym przeznaczony,  od ki lku dni juz był  ukoń­
czony i miał  hydź publiczności otwar ty ,  gdy w  
tćm odkryto,  iż zanurzony w wodzie słup dawne-  | |  
go mostu, Wpływanie doń czynił  niełrezpiećzneni, '~ 
a nawet  prawie  zupełnie niepodobnem.  Było  to 
wprawdzie  niepojęte n iedbalstwo budowniczego,  
iz lepiey rzeki  nie, opatrzył.  Teraz  wiele czasu' 
i pracy kpsziow-ać będzie ,  nim ten por t  użytecz­
nym się stanie. (G .il .)

— Oyciec ś szczęśliwie odprawi ł  ceremonij© 
święta Bożego Ciała. Było to w  rzeczy samey 
dla niego zbyt  ciężko, iż w stanie zdrowia,  w- ja­
kim się znayduje , ciągle zna jd ow ał  się na nabo­
żeństwie.

N ea p o l dn ia  2<) m aja .
(2 Gazety  W ars iaw sŁ iey .)

K r ó l  J m ć  wydał d. 24 b. rn. postanowienie
względem przestępstw a przeciw bespieczeristwu 
kra ju .  Do wyrokowania w  sprawach o zbrodnio 
stanu wyznaczone będą dwie wyższe komissye, je­
dna w Neapolu,  dla prowincyy z tey s trony mo­
rza , druga w Palermie  dla prowincyy  z tamtey 
s trony morza; każda komissya składa się z 6 człon­
ków,  vto jest 4 urzędników {togaći), i dwóch w o y -  
skowych , przynaymniey majorów. Jeśli  jeden z 
tych  wojskow ych  jest jenerałem , przewodniczy 
zarazem; jeśli członkowie w-oyskowi są niższego 
stopnia, natenczas Kró l  mianuje prezesa z cyw il ­
nych członków. Oprócz tego zna jd ow ać  się b ę ­
dzie przy każdey Jjomissyi jeneralney prokurato r ,  • 
ad w o k a t ,  i kar tcelorzys ta, albo sekretarz.  Prócz  
t y ch  kotnissyy znaydować się będzie w*i stolicy ka ­
żdey łprowincyi komissya woyskowa.  W  razie po ­
trzeby sąd wojenny rnieyscowy osady zastąpić mo­
że kornissyą woyskowa, k tórey sądownictwo roz­
ciąga się na całą p ro w inc ją .  Przez  wjższe  ko ­
missye sądzeni będą właściwi  zbrodniarze stano, 
przez woyskowe komissye zawiniający przeciw 
w ewriętrzneniu bespieczeristwu kra ju  , do czego 
należą' sprawy sekt t a j n y c h ,  i takie przypadki ,  
w których  obwiniani są schwytani  na uczynku, 
albo gdy u n ich  znaleziono broń , m a p p y ,  i inne 
r y s u n k i , skąd się daje wywieść ,  źe jest sprawcą 
albo współwinnym.  Przeciw.wyrokowi ,  tak  w y ż ­
szych,  jak woyskowycli  komissyy,  nie ma ani a- 
pellnćyi , ani innego środka prawnego.  W  yroki  
kornissyi w oyskowych będą natychmiast  -Wykony­
wane. O wyrokach  wyższych kornissyi będzie 
wprzódy K ró l  uwiadomiony.  Obudwócli  magistra- 
t u r  postępowanie będzie skrócone. Urządzenia te 
t rw ać  będą do końca roku 1828. Innem postano­
wieniem króle wskiem z d. 26 maja rozciągnięte 
zostało sądownictwo: w o j s k o w y c h  do umieszczo­
n y c h  na l istach rozlmyników, do zna jdu jących się 
w- kra ju zb r o jn y c h  b a n d , chociażby nawet  nie 
więcey jak 3 osoby l iczyły, i innych przes tęps tw 
się dopuściłyy nnkoriiec do tych,  k tórzy w spomnio- 
nym  przestępcom'dają  prz ytu łe k  lub jaką pomoc.

N  I  M C Y.
M onachium  dnia  i 5 czerwca.

Królew skó-gabinetowy gonitę przymiosł ze 
W ł o c h  radosną nowinę,  iż K r ó l  Jm ć w pożąda­
nym znajduje się stanie zd rowia ,  i d. i 3 zamie­
rza ł  udać się w drogę na pow rót, a d. 17 w ieczorem 
niewątpliw ie powi tany zostanie w swojey w jerney 
s to l i c y . ) { li. (ii)

— Dnia 10, śmiertelne zwłoki  F ra u en h o fera , 
w* przytomności licznego zgromadzenia,  uroczyście 
pogrzebione zostały.

:  Niedawno,  złowiono w  JF u rzh u rg u  nad
Menem jesiotra , mającego 9 stop długości,  a w a­
żącego 12Ó iuntow.  [K. H i)

y ly s zp u rg  dn ia  12 czerwca.
Podróżni ,  jeszcze d. 7 c z e rw c a , źnaydow-ali 

królewski  gościniec do S iw p l  n  lak lawiną śnież­
ną  zasypany, iż musiano na  toy sążni długą galeryą

)5(
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w  niey ro zkopyw ać ,  tak  wysoką i szeroką,  że 
naywiększy wóz wygodnie mógł  ją przebywać.  

H a n n o w er  dn ia  i 5  czerwca.
J .  K .  W .  Xiąże C am bridge  w  przyszłym 

miesiącu spodziewany jest w  P yrrnoncie.

K apjviaH H Bifi C.iOBapi. Pocciucxo -  H t M e p K m ,  
u np.  R ussisch-D eutsches Taschenw órtebuch  li 
(w. to jest: Słownik, kieszonkowy Rossyysko-Nie- 
miecki i Niemiecko - Rossyyski we 4 częściach w y ­
dany przez Augusta Oldekopa, członka towarzystwa 
kurlandzkiego l i te ra tury  i sztuk w Nilawie.  Część 
R o s y j  sko-N iem iecka , 3 Tomy in 16 w St. Pe te rs ­
burgu.  18.24—1825. (T. I ,  s tronic i 5o8, I I .  1200, 
I I I .  i o 58.)

Pod tym tytułem prz y  końcu ro k u  zeszłego 
(1820), wydany  został Słownik rossyysko - niemie­
cki  przez A u g u s ty n a  O ldekopa , sekretarza komi­
tetu Cenzury p rz y Min is teryum sp raw w ewnęt rz ­
nych  i  człocka kurlandzkiego towarzystwa nauk. 
Imie  autora juz od lat k i lku chwalebnie jest znane 
jako w ydawcy pożytecznego Dziennika (St. P e te rs -  
burgische Z e i ts c h r i j t , 1822 nast.) w języku nie­
mieckim , za którego pośrednic twem dokładniey- 
sze w iadomości o l i te raturze  rossyyskiey upowsze­
chniają się zagranicami  Państwa.  Cokolwiek bo­
wiem waźnieyszego ukaże się. czy w  poezyi,  czy 
W prozie, to wszystko w  wy bornym  przekładzie 
wspomnione pismo zawiera.  T ak  więc autor tą 
pracą  zasłużywszy się rzetelnie swoim spółziom- 
kom, zobowiązuje ich nanowo szacownym upomin­
kiem. W iad o m o  że s łowniki  jak istotną są pomo­
cą, tak  tez g łówną przeszkodą w uczeniu się ję­
zyków.  W s z y s t k o ,  od i ch  w a r t o ś c i ,  zawisło. 
Prędzey można obeyść bez g r a m m a ty k i ,  a niże­
li bez dobrego Słownika.  Ułożenie zaś jego po­
trzebuje^ wiele t a l en tu ,  usposobienia i  pilności. 
Nie dosyć jest rozumieć obadwa języki ,  opa. rzyć 
się w naylepsze pomocy i posiadać wytrwałość  w 
przyprowadzeniu  do końca przedsięwziętpgo dzie­
ła. Lexikogrnf ja,  od początku zwłaszcza terażniey- 
szego wieku, znacznie się wydoskonaliła.  Uczeni,  
mianowicie niemieccy,  istotne jey zasady i poznali 
i starali  się je zastosować do rozmai tych potrzeb,  
do k tó ry ch  s łowniki  służą; stąd różne drogi,  ja­
k ich się s łownikarze trzymają ze względu na za­
mierzony cel swojey pracy.  Jedni więc poszuki­
wać zwykl i  p ierwias tków  wyrazów , śledzić ich 
pochodzenia w  nayodlegleyszycli ź ródłach,  o d k r y ­
wać s topniowe odmiany w znaczeniu i formie,  o- 
znaczać sposób i właściwość używania,  krótko m ó ­
wiąc:  obeymować całą h is toryą języka, podać więc 
do r ą k  czytelnikom swoim pochodnią k tóraby im 
po całey przes trzeni  czasu i mieysca u p ra w y  u- 
mysłowey jakiego narodu przewodniczyć mogła; 
ale wykonanie  podobnego dzieła jest i arcy t r u ­
dne i  pożyteczność mniey ogólna, a przynaymniey 
większa dla kra jowców , niż dla cudzoziemców. 
Drudzy oglądając się raczey na potrzebę obecną 
mowy żyjącey, nie tylko w dziełach, ale i w ustach 
narodu, ubiegają się nadewszystko o zupełność w y ­
razów, wierność w  wyjaśnieniu ich  znaczeń, k ró t ­
kość we wskazaniu użycia i odmian. Inni  znowu 
do szczególnych jakich Części stosowane s łowniki  
piszą: zbierają przys łowia,  wiążą rymy,  gromadzą 
synonymy, ostrzegają o własnościach pisowni,  sk ła­
dni i tym podobnych względów.  Są nakoniec i 
t a c y ,  k tó rzy  ze s łownika encyklopaedją, jeżeli tak 
nazwać można językow ą , z robić usiłują i szumnym, 
ale w tym razie nic nieznaczącym wyrazem P a n ­
lexicon, dzieło swoje zdobią. Autorowie  niemiec­
cy są zwykle  w tern oszczędnieysi, zbliżają się wię- 
cey do lak zwanych w okabularzów , a jeżeli ściśley 
chcą  wy kład ać  znaczenia, często wpadają w roz­
wlekłość i drobiazgowość ; francuzcy przeciwnie 
rzecz g łówną odbywają,  k ró tko mniey więcey do­
statecznie , lecz wychodzą na popis z mnózlwem 
dodatków,  nie jednakowey wartości ,  tym jedynie

końcem;  aby grammatykę niepotrzebną uczynić.  
Ran A u g u s t Oldekop, k tó ry  w  swojem dziele do­
wiódł,  że zasady Lexykografi i  nie są mu obce, 
widząc niedostatek słownika rossyysko-niemieckie- 
go do podręcznego użycia,  przed 7 laty począł za­
t rudniać  się jego ułożeniem. M ia ł  w tey pracy 
k i lku  poprzedników,  między którymi  professor mo­
skiewskiego Uniwersyte tu  J a n  H e jm , na p i e rw ­
szeństwo zas ługuje;  lecz dzieło U  ejm a  obszerne, 
drugie zaymujące wiele mieysca, dla jednych b y ­
ło do pozyskania t rudne,  dla innych niedogodne. 
Przed trzema latami  w  Lipsku  wydane zostały sło­
wniki  wszystkich  języków zachodniey Europy  , a 
ze wschodnich,  sławiariskich , Rossyyski.  Ułożył  
go czyli raczey przepisał  1 A. E.  S zm it, ze skró­
cenia H eym ow ego , lecz tak  ubogim jest w w y r a ­
zy istotne, a n iekiedy aż nadto obfity w pocho­
dne, że czytać przy jego tylko pomocy nie podobna. 
P .O ld eko p  naybardziey s tara ł  się o zupełność t ro­
skl iwie korzystając, równie  z p ra cy  U e y m a  jak z 
dykeyonarza  Akademii Rossyyskiey,  wspar ty  też 
własną gruntowną  znajomością języka i l i te ratury,  
przyszedł  do tego, że około 2,00.0 wyrazów s łow­
nik jego jest bogatszy od wielkiego s łownika H e y -  
m a ,  chociaż znaczną liczbę prowineyal izmów o- 
puścić musiał,  gdyż inaczey xiążka jego przeszła- 
by granicę podręczney.  Dodane jednak wyrazy 
nie są wzięte z mowy potoczney, ale z nauk: wszak­
że każdy s łownika więcey potrzebuje do czytania 
i rozumienia,  niż do mów ienia; tak np. co do licz­
by  nazwisk z historyi  natura lney żaden słownik 
porównywać się z tym nie może. Autor,  k tó ry  w 
tym jedynie celu pilnie czytał  wszystkie p o d r ó ­
że i pisma, wydane przez St. Petersburską Akade­
mią nauk i z nich język używany w Króles twie  
przyrodzenia do swojego dzieła przeniósł,  przy n a ­
zwaniu każdego zwierzęcia, p taka  , ryby,  o wadu, 
rośliny, kamienia i t. d., położył  nomenklaturę  ł a ­
cińską, AYedług układu Linneusza,  przez co nową 
zaletę swojey xiążce nadał.  Piszący s łownik ję­
zyka^ Kossyyskiego ma jednę niedogodność, od któ- 
r ey  inni s łownikarze są \volni. Wiadom o,  że Ros- 
syame różnią się od wszystkich narodów europey- 
skich  w używaniu  alfabetu. Mając własny z g re ­
ckiego i dawnego serbskiego utworzony',  nie przy ­
jęli głosek łacińskich ; zląd wynika  nieje lnostay- 
ność w  pisaniu nazwisk cudzoziemskich i  częste 
b łędy nawet  w lepszych pisarzach. W  każdym 
innym języku wolno zostawić nietknięlem nazwi­
ska, k tórego prawdziwe  brzmienie piszącemu jest 
obce, ale w rossyyskim potrzeba je koniecznie prze­
pisać l i te rami  swojemi, a często przez dziwny zbieg 
spółgrosek uczynić tego nie można. Pie rwszy  P  
Oldekop  zwróci ł  na to uwagę,  wyzbiera ł  z nad- 
zwyczayną pracą  z dzieł wyd anych wielką  liczbę 
t akich  nazwisk i w dodatku,  w  którym zgroma­
dził  im iona h isto ryczne, w sław ione na  p la cu  bitew ,

w  skróceniach wiadomość o oyczyżnie i powoła 
niu osoby ; z podobney przyczyny przyłączył  k a ­
talog imion mężczyzn i niewiast  w ybra ny  z kalen- 
darzów, tudzież nazwiska ełhno  i topograficzne, k tó­
re  częstokroć do niepoznania zamieniane są w tym
języku.

Takie są przymioty  tego nowego słownika: 
radzibyśiny go nayprzędzey z t łumaczeniem pol­
skim oglądali,  ale nim to nastąpi,  lub nie nastąpi,  
każdemu znającemu język niemiecki  śmiało go za­
lecamy. D ru k  i pap ie r  są p i ę k n e ,  poprawność 
wielka  i cena bardzo umiarkowana.  Exemplorz  
ze t rzech tomów,  z k tórych  każdy około 20 a r k u ­
szy d ru k u  zawiera,  przedaje się w W i l n i e  w  xię-  
garni  J P .  Józefa Zaw adzkiego po tey samey cenie co 
w  Peter sbu rgu  t.  j. po rubl i  ass. 20 j z pocztą po 
rub l i  ass. 25.

D ozw ala się drukow ać d. 23  czerw ca 1826. 
L eo n  B o ro w sk i Cenzor

Pozwolono drukować. Z  polecenia JIP. Litewskiego Wojennego Gubernatora
a - a  o -  f i a ( j c aAndrzey  Kucharski R zeczyw is ty 'itanu i Kawaler.

w D rukarni R edahcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 76.
Wilno dnia 2 5  czerwca v. *• Roku.. 1826.

U raza R ządzac.tgo Senatu. dowym, PP. Ministrom, Wojennym Jenerał-guber-
O nie ro zd a  sani u m ocy U kazu Senackie-  D a t o r o m , W o j e n n y m  Gubernatorom zarządzającym

20 / 5  czerw ca  "/-V21 ro ku . na inne po lsk ie  sprawami cywilnemi 1 Cywilnym Gubernatorom 
gubern ie . w rzecz'- dozw olenia w  gubernii przez Ukazy ; a do Niyswięlszego Rzą zącego 
fP i le ń  kier p rzy jm o w a ć  do pośw iadczenia  Synodu, do wszystkich tuteyszych 1 Moskiew- 
daw nieysze a k ta . p isane na p ro stym  pap ierze, sk ich Departamentów Senatu , przesłać awiado-

Wedlje Ukazu Jego C esa rsk iey  Mości, Rzą- mienia. Maja a 5 dnia 182b roku. Igo
dzacy Senat słuchali opinii Rady Państwa, w .D epartam entu.)’ _ _ _ _____
brzmieniu następującem: ,, Kafla Państwa na De-
parlamencie Praw 1 na Powszechnem Zebraniu - ,  Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego w sku-
shichała Przełożenia Rządzącego Senatu Igo De- tek Dekretu Remissyynego Sądu Głownego W i-  
partamentu, o rozciągmemu mocy Ukazu Rzą- leńskiego 2. Departamentu mając do rozpoznania 
drącego Senatu i 5 junii ,821 roku , w rzeczy poruczoną sprawą konkursową sukcessorow zm ar- 
dozwolenia w gubernii Wileńskiey przyynąować ł ego Samsona Abrahamowicza kupca 1 obywate- 
do poświadczenia dawnieysze akta , pisane Ja miasta W ilna z jego kredytorami 1 pretenso- 
na prostym papierze, i na gubernie: Grodzień rą rn i , tak do funduszu pomiemonego Samsona ,
sk ą ,  Mińska W ołyńską , Podolską, na Obwód jako też do kompanii bankowey w mieście W il-  
Białostocki i na gubernią lnflantską. Rada Pań- nie pod firmą Simson Abraham et compama by- 

. s t w a ,  rozpatrzywszy to “przełożenie, we trzech łey regulująceini stosunki; za przypadmemem 
względach: n aprzód , co do samego Ukazu Rzą- oney. po ułatwieniu kwestyów akcesssoryynemu 
dzacego Senatu i 3 czerwca 1821 roku o guber- stopniowi właściwych, w celu domierzenia kre- 
nii" wileńskiey; p o w tó r e , co do przedstawienia dytorom tegoż Samsona Abrahamowicza satys- 
Rządzacego Senatu o rozciągmeniu tego Ukazu fakcyi, oraz zebrania na ten  przedmiot funduszu 
na inne gubernib- i potrzecie, eo do wspomnio- na odpowiedź przynależeć mogącego, na J ^ z y -  
nego w przełożeniu Senatu raportu Sądu Głó- s tkich stronach do nimeyszey sprawy wchodzą- 
wnego Mińskiego 2go Departamentu, o znalezio- cych komportacyą wszystkich dowodow 1 pa- 
nych przez niego trudnościach w rzeczy obligow, pierow do teyże sprawy posługujących decydo- 
pisanych nie na ustanowionym herbowym papie- wał, termin spełnienia takow*y komportaoyi W 
rze, 'przez opinią  postanaw ia; I )  Ukaz Rzą- dniu 5 następującego mca julii, a zaś persysten- 
dzącego Senatu, o ‘dozwoleniu w c ią g u  1821 ro- cyą oney ośmiotygodmową, poczem oczewistą 
ku przyymować w Gube-mi Wileńskiey do po- rozprawę w dniu 10 septembra teraźmeyszego 
świadczenia dawnieysze akta , pisane na roku w Sądzie swoim przeznaczył, o czem Sąd 
prostym paoierze, podług prostey jego myśli, Ziemski Wileński wszystkich kredytorow i pre- 
nie rozciąga sie na odmianę trwających w gu- tensorow tegoż. Samsona Abrahamowicza ora* 
berniach polskich postanowień o terminie akty- banku Simson Abraham et compama tak  w De­
kowania i zeznawania wszystkich aktów we wła- sarstwie Rossyyskiem jako też za granicą prze- 
ściwych urzędach; dla tego wszystkie akta, w bywających zawdadamia, iżby oni sami lub przez 
swoim czasie i we właściwych urzędach nieze- plenipotentów w naznaczonym terminie w  cela 
znane, uznawać za niebędące. II.) Ukaz Rządzą- uzyskania satysfakcyi porządkiem prawami prze- 
cego Senatu i 3 junii 1821 roku, wydanego dla pisanym w tymże Sądzie jawili się, gdy* w prze- 
Gubernii Wileńskiey; na żadne inne gubernie nie ciwnem zdarzeniu, ie  pretensye mejawiących się 
rozciągać; i I I I ) W szystkie akta albo tranzakta kredytorow amissyi ulegać będą zastrzega, zara- 
na majątki , nie w gubernii Wileńskiey położo- zem też wzywa byłych plenipotentów zmarłego 
ne , ale w guberriii W ileńskiey, na osnowie U- Samsona Abrahamowicza, aby oni wszelkie pa- 
kazu Senackiego i 3 junii 1821 roku objawio- piery jakie do promocyi spraw tegoż Samsona 
ne, do poświadczenia w innych guberniach nie mieli sobie powierzone, bez żadney zwłoki pod 
przyymować i uważać za znikczemmone, na mo- obawą prawney odpowiedzi w Sądzie mnieyszym 
cy Konstytucyi 1768 roku, podług którey wszy- lub naznaczonemu od massy prokuratorowi zło- 
slkie akta, w obcych Sadach Grodzkich lub Ziem- żyli. Dat roku 1826 mca junii 18 dnia. 
skich przyznane , powmny bydż aktykowane w Michał Sawicki Prezydent Ziemski P tu  W ń
czasie pokoju na pierwszey albo drugiey kaden- leńskiego i Kawaler.  ̂ _ _ . , , .
cyi Sadu , a w czasie zamieszek w ciągu roku i Wileński Ziemski Sędzia loizy asiens 1.
si-.eściu niedziel po ich uspokojeniu w tych W o- W ileński Zidmski Sędzia Mateusz Seybutt
jewództwach albo powiatach, gdzie m ajątkrznay- Romanowicz.______ _________ _
dują sie. A utentyk podpisał: P rezyd en t R a d y  .
P aństw a  X ią zę  P io tr  Łopuchin- A na tey 2 Roku !8 a6  junn i 4 d n ia , "
Opinii własną Jego Cesarskiey Mości ręką napi- majątku Upicie W W .  Damazego 1 Ignacego
sano tak: A la  bydż podług tego. Sankt Pe- S t r a s z e w i c z o w ,  Sąd Podkomorsko -  Exdywizors 1̂
tersbnrrr 21 marca 1826 roku. R o z k a z a l i :  w  t e r m i n i e  z upływu czterech tygodni wynikłym
o poniienioney, N a  y w y ż e y  potwierdzoney O- za obwieszczeniem prawnie wydanym, zaymująo 
pinu Rady Państwa dać wiedzieć wszystkim się kontynuacyą sprawy, i onę jako po o ytyc 
Rządom gubernialnyra i obwodowym,SądomGłów- już Aktach i akcessoryynych stopniach, w dniu 
11 vm i Jeneralnym gubermy , zostających pod 28 idącego miesiąca junn tffciąc w namowę po- 
naczelnictwem Jego C esa rsk iey  W ysokości Ce- stanawiając; wzyw a przez mmeyszą awizacyą do 
s a r  z Ew ic z a Jegomości , również Holgerychtowi Gazety Kuryera Litgo podaną, wszyst ie re 
luflantskiemu, takoż wszystkim mieyscom urzę- dylorow i wszelkiego stopnia preteusorew do wy*



m ienionych  w yże y  W  W .  Straszew iczow , Sędziów  
G ranicznych  Pow iatu  Upitsk. stosunki swe r e ­
gulujących, aby przed zakreślonym term inem  na­
m o w y ,  z dowodam i p retensyów  sw oich , w S a d z ie  
Podkom orsko Exdyw'izorskim, dopiero w  majętno­
śc i  Upicie (a następnie być może, w  m ieście  są­
d o w y m  Poniewieżu) agitującym s i ę ,  pod obawa  
am issy i stawali.  D a tt  w  Upicie  j 8 j 6 junii i 5 
dnia. Regent Podkom orsko-Exdywizorski Jan 
Jasieński.

Pod Panowaniem  N a y j a ś n i e y s z e g o  M IK O ­
Ł A J A  Pierw szego , I m p e r a t o r a ,  C a ł ą  L lo s s y ą  S a -  
znowładnącego etc .  etc . etc.

N . 2 6 1 .  W y p is  z X iąg  Z iem skich P ow ia­
tu  K rzem ienieck iego. »

3 . Roku 1826  miesiąca maja 25 dnia. Przed  
A ktam i Z iem . Ptu K rzem ienieck iego i przede  
m n ą A n ton im  Orlickim Rejentem przysięgłym  
A k t  tych że ,  s ta n ą w szy  osobiście w oźny P tu  K rze­
mienieckiego, U r. F e l ix  Kozłowski, dobrowolnie  
z e z n a ł , iż  on roku i miesiąca teraźnieyszych  
w y ż  na A kcie  w yrażonych  dnia 22, pozew Ziem.  
K rzem ień ., na blankietach dw óch  autentycznie  
sp o r z ą d z o n y c h , jeden odw iózł do dóbr m iaste­
czk a  'Radziwiłowa i tam na ekonomii, a drugi w  
kancellaryi pow ia tow ey  K rzem ienieckiey n iżey-  
w yrażon ym  pozw anym  położył, k tóry był pisany  
te m i  s łow y: M IK O Ł A Y  P ierw szy  z B oźey  Łaski  
I m p e r a t o r  W szech  R ossyą  Sam ow ładnący etc .e tc .  
eto. W a m  jakich bądź imion ssorom n W .  M i­
chaliny  Pyrrhys n W .  Cezara F elic ite  Pyrrhys  
m ałżonki, jeżeli na św iecie  gdziekolwiek bądź o-  
każecie się, z  osób, dóbr i summ ogólnie w s z y ­
stk ich  pozwanym przykazujemy, abyście W V V .  
przed Sądem Ziem . pow iatow ym  K rzem ień, na 
kadencyi następującey Św ięto  Trojeekiey w ro­
ku idącym  do sądzenia przypaść mającey, sami 
oblicznie i zaw ito  stawili się, a to na prawne  
w ezw an ie  J W W .  H eleny W ik to ry i  z R ogaliń ­
sk ich  matki, J ó ze fy ,  Korduli, D onaty  i Am elii  
córek  T urnów  Ssorów i pozostałey małżonki wdo­
w y  n J W .  K azim ierza Turno G. b. W .  P. w  
assystency i  matki i współ opiekuna J W .  P iotra  
Bielińskiego Sw . i K. czyn iących  i tegoż współ  
opiekuna, oraz W W .  Antoniego i A ugustyny  z 
T u m ó w  K oczorow skich  małżonków powodow,  
k tó r z y  polegając na prawic spraw iedliw ości, a 
p rzy ch y liw szy  się do dowodów w  czasie sprawy  
przedstawić się mających, pozywają. G dy z tych  
okaże się, primo, że JO. X iąże  Janusz Sanguszka  
Starosta Krzem ień, zostaw szy  bydź w innym  sum­
m ę  i , 5oo czer. zł. W  W .  C ezarow i i Michalinie 
P yrrh ys , rewersem roku 1781 ,  dnia 26 maja w  
W a r s z a w ie  wydanym , a roku t e g o ż ,  miesiąca i 
dnia w  Grodzie W arszaw sk im  roborowanym, za­
p e w n i ł .  Secundo, źe summę resztującą c z e r w o ­
n y c h  z ło tych  i , 3 8 o wraz z procentem od ca łko-  
w it e y  sum m y czer. zł. i , 5oo  za odebraniem zu-  
p e łn e y  satysfakcyi, na rzecz  i osobę JW . Augu-  
styn a  N a łę c z  Gorzeńskiego Podkomorzego P o ­
znańskiego Jenerała Ł eytcnanta w oysk  Polskich  
i  jego ssorów, W .  Cezar P y rrh y s  P ó łk ow m k  
iroysk  Polskich przez cessią urzędowną przed 
A k ta m i Z iem i W a rsza w sk iey  roku 1 7 9 7 ,  dnia ar  
m arca p r z y z n a n ą , odstąpił. Tertio , źe podno- 
izą o  summę czer. zł. 1 .080  wraz z procentem  
p ią tym  oddnia  ig o  januaryi 1797  roku, do dnia 
•  ago lutego 1801 roku, po odtrąceniu czer; zł. 
pięciu  przez P yrrh ys  w z ię ty ch  w  kw ocie  czer.

zł. 2 tx  od JO. X ięc ia  Janusza Sanguszki, z po­
wodu, iż  skrypt był w yd an y  na osobę oboyga  
m ałżonków P y rrh y s  , a cessia ty lko od samego  
W .  Cezara Pyrrhys, na osobę J W . Gorzeńskiego  
z jego ssorów przyznaną została. Zm uszonym  
był J W . Gorzeński na zabezpieczenie w ypłaca­
jącego JO. X ięc ia  Janusza Sanguszki , na przy­
padek gdyby ssorowie n  W .  Michaliny Pyrrhys ,  
pretensią do p o łow iczn ey  sum m y tak kapitalney  
jako i prowizią należney, do JO. X ię c ia  Sangusz­
ki, lub jego ssorów w z ię l i ,  na dobrach sw oich  
dziedzicznych Dobrzyrcy  z przyległościam i w  po­
w iecie  pyzdrskim a w Departamencie Peznańskiey  
Rejencvi leżącyTch, w roku x8o j ,  dnia 5 i maja 
przed N otaryuszem  południowych Prus Rejencyi 
W a r s z a w s k ie y ,  ew ikpyą czyli k a u c ją  zapisać. 
Q uarto, że W .  Cezar P y rrh y s  na zabezpiecze­
nie JW . A ugustyna Gorzeńskiego, że zmarła je­
go zona W .  Michalina P yrrhys  żadnego prawa 
do t e y  Summy nie miała , i że żadnych ssorów  
ani on nie m a, ani żona jego po sobie nie pozo­
staw iła , oświadczenie swoje do A kt W a r sz a w ­
skich w roku 1797 , dnia 12 augusta podał. Q-iin- 
to, że pozostała w d ow a  i ssorowie rc J W . K azim ie­
rza T u rn o  oczyszczając dobra sw e D obrzyce z 
przyległościam i w  Xięztw,ie Poznańskim  położo­
n e ,  za zezwoleniem  JO. X ięc ia  Karola Sangusz­
ki w  roku 1 8 2 5 ,  na dobra Radziwilowskie ew ik-  
c y ą  sum m y czer. z ł 690  przenieśli i zapisali; 
a z item  gdy usprawiedliwiono zostanie , tak po- 
w yższem i dokumentami, jako też prawem Statu­
tu W ie lk iego  X ię z tw a  Litew skiego  z R ozdziału  
5go, A rtyku łu  s i g o ,  że W .  Michalina P yrrh ys  
żadnych ssorów  po sobie nie zostawiła , że W .  
Cezar de Pyrrhys , miał prawo swojey w łasności  
kom u chcieć o d s tą p ić ,  że tenże za odstąpioną  
summę, zupełną odebrał o d « J W .  Augustyna Go-  
rzeiiskiego satysiakcy^ą, tak w summie kapital­
ney , jako i prowizionalney, że ew ikcya  c z y l ik a u -  
cy a  nie  z obowiązku praw'a, ty lko na upew nie­
nie wypłacającego JO. X ięc ia  Janusza Sanguszki, 
do czasu rozwiązania sądowego, przez J W .G o -  
rzrńskiego zapisaną została. T akow ą ew ikcyą  
ro zw ią za w szy ,  uchylić i skassować, i za w yelim i­
nowaną z Akt, uznać, sukcessorów n W .  M iche-  
l iny Pyrrhys jako nieexystujacych, za n ieby łych  
u z n a ć , i dobra R adziwiłowskie od ciężaru te y  
sum m y czer . zł. 690  wraz w  procentem jako u- 
spokojoney, nazawsze uw olnić , poszliny i wydatki  
prawne, p ow róc ić  nakazać; oto pozwani jesteście, 
staw cie  s ię  w ięc .  Pisań w  Krzem ieńcu Roku 
1 8 2 6 ,  dnia 19 maja; pisał ten pozew um ocow a­
n y  T ym oteu sz  T urkiew icz ,  p o łoży ł  i zeznał F e ­
l ix  K ozłow sk i w oźny  powiatu K rzem ienieckiego,  
który  to wrypis ze w zm iankow anych  x i ą g , przy  
pieczęci Sądowey Ziem skiey powiatu Krzem, 
roku 1826, dnia 29 maja wydając, podpisuję.

Regent A kt Ziem. Krzemień. Antoni Orlicki.
Czytał z A ktam i Samuel N ow oszycki.
D ozw olono drukować 19 czerw ca 1826 .  

Cenzor R adzca Kollegialny Sym on Żukowski.

W  y j e ż d ż a j ą c y .
2 W y jeżd ża  za granicę do Prus da miasta  

M emla dla poratowania zdrow ia w  wodach m or­
skich, W ileń sk iego  Ordynanshauza 9 klassy A u ­
dytora Sucharzewskiego żona Aniela Sucharze-  
wska z córką W a le r y ą  i sw oim i ludźmi, lokajem  
W in c e n ty m  K ośc inow iczem  i furmanem Jerzym  
Iwankowiczem na m iesięcy trzy.


